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Czy kiedykolwiek próbowałeś zbudować wysoką wieżę z klocków, a ona ciągle
się przewracała? Tak właśnie czuł się Piotruś. Piotruś był wesołym chłopcem,
który uwielbiał bawić się klockami. Każdego dnia po przedszkolu zasiadał na
dywanie w swoim pokoju i zaczynał układać klocki jeden na drugim. Miał wielkie
marzenia o stworzeniu najwyższej wieży na świecie!

Jednak za każdym razem, gdy wieża stawała się wyższa, zaczynała się chwiać i
w końcu przewracała się z hukiem. Piotruś bardzo się wtedy złościł. Czasami
nawet rzucał klockami w złości, a potem czuł się smutny i rozczarowany.

Pewnego dnia w szkole sportowej, do której Piotruś uczęszczał, odbywały się
zajęcia z budowania wież z klocków. Nauczyciel, pan Adam, był bardzo cierpli-
wym i mądrym człowiekiem. Zauważył, że Piotruś bardzo się stara, ale zawsze
kończy ze złością, gdy wieża się przewraca.

“Piotrusiu,” powiedział pan Adam, “chciałbyś, żebym pokazał ci pewien trik,
który może pomóc ci zbudować stabilniejszą wieżę?”

Oczy Piotrusia zabłysły z ciekawości. “Tak, proszę!” odpowiedział z entuz-
jazmem.

Pan Adam wziął kilka klocków i zaczął budować wieżę. “Kluczem,” wyjaśnił,
“jest budowanie szerokiej podstawy. Jeśli twoja podstawa jest mocna, wieża
będzie stabilniejsza.”

Piotruś spróbował sam i ku jego wielkiej radości, jego wieża była wyższa niż
kiedykolwiek wcześniej! Był zachwycony i dumny.

Jednak następnego dnia, gdy Piotruś wrócił do domu i zaczął budować wieżę,
znów napotkał problemy. Mimo szerokiej podstawy, wieża zaczęła się chwiać i w
końcu przewróciła się. Piotruś poczuł, jak złość narasta w jego sercu. “Dlaczego
to się dzieje?!” krzyknął, rzucając klocki w różne strony.

Czuł się bezradny i zniechęcony. Myślał, że już nigdy nie uda mu się zbudować
stabilnej wieży.

Piotruś siedział na dywanie, patrząc na rozsypane klocki. Łzy zaczęły napływać
mu do oczu. “Może po prostu nie jestem dobry w budowaniu wież,” pomyślał
smutno.

Wtedy do pokoju weszła jego mama. “Piotrusiu, co się stało?” zapytała łagodnie.

Piotruś opowiedział mamie o swoich problemach i o tym, jak bardzo chciał
zbudować wysoką wieżę, ale zawsze mu się nie udawało. Mama przytuliła go
mocno. “Wiesz, Piotrusiu, czasami musimy być cierpliwi i próbować różnych
sposobów, zanim nam się uda.”
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Następnego dnia w szkole sportowej, Piotruś podszedł do pana Adama i
opowiedział mu o swoich problemach. Pan Adam uśmiechnął się i powiedział:
“Piotrusiu, budowanie wież to nie tylko szeroka podstawa. Musisz również być
cierpliwy i dokładny. Spróbuj układać klocki powoli i sprawdzaj, czy są równo
ustawione.”

Piotruś postanowił spróbować jeszcze raz. Tym razem układał klocki powoli,
jeden po drugim, upewniając się, że każdy klocek jest równo ustawiony. Było to
trudne i wymagało dużo cierpliwości, ale Piotruś się nie poddawał.

Po kilku próbach Piotruś zbudował najwyższą wieżę, jaką kiedykolwiek widział!
Był tak szczęśliwy, że aż podskoczył z radości. “Udało się! Udało się!” krzyczał,
biegając po pokoju.

Pan Adam i mama Piotrusia byli bardzo dumni z jego osiągnięcia. “Widzisz,
Piotrusiu,” powiedział pan Adam, “czasem musimy być cierpliwi i wytrwali, ale
jeśli się nie poddajemy, możemy osiągnąć swoje cele.”

Piotruś nauczył się, że nawet jeśli coś jest trudne i frustrujące, warto próbować
dalej. Od tamtej pory, kiedy budował wieże z klocków, zawsze pamiętał o
cierpliwości i dokładności.

Czy pamiętasz, jak Piotruś czuł się, gdy jego wieża się przewracała? Co zrobił,
żeby w końcu zbudować stabilną wieżę? Czy Ty też czasami czujesz się zły, gdy
coś Ci nie wychodzi? Może warto spróbować jeszcze raz, tak jak Piotruś?

Piotruś nauczył się, że cierpliwość i wytrwałość są kluczem do sukcesu. Ty też
możesz spróbować być cierpliwy i nie poddawać się, nawet gdy coś jest trudne.
Kto wie, może uda Ci się zbudować najwyższą wieżę z klocków, jaką kiedykolwiek
widziałeś!
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